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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia 27 sierpn ia .
Doi» 22 teraźnieysaego sierpnia, w rocznicę 

nayuroczystszey i oayradośoieyszey dla Ross у i Ko- 
rcnseyi N a yjaśnieyszych C esarstwa I chmość,w Mo­
skiewskim W ie lk im  Soborze W niebowzięcia , od­
praw iał L iturg iją  świętą W ygoce N ayprzew iele- 
boieyszy F ila r e t ,  M etropo lita  M oskiewski : po 
Jktórey skończenia zaniesione by ły  do Pana Boga 
za zdrowie i długie życie I ch C esarskich M ości i 
całego N ayjaśnikyszego Domu modły, w obecności; 
J ego C rsahskiey W ysokości P ana W ielkiego  Х14- 
I ecia M ichała P awłowicza  1 I ch Cesarskich W y­
sokości P ań W ielk ich  X iezniczek, Jaśnie Oświe­
conego P .  Moskiewskiego W ojennego Jen e ra ł  G u­
bernatora, W ojennych  i C yw ilnych  Urzędników, 
D worzańet w a, znakomitszych kupców , i wielkiego 
zgromadzenia ludu. Podczas podniesienia głosow 
w pieniu próśb £  d ługie lata, zagrzmiały wystrza­
ły  dzielowes 101 razy. W ieczo rem  miasto osła 
było oświecone , a w R rem L ń ek ich  ogrodach ja­
śniała wspaniała iiluminacya : liczba przechadza­
jących się po ogrodach i naokoło ich przejeżdża­
jących się w pojazdach była nadzwyczayna. (G .S.P .)

— Ostatniego p ią tku , d. 26 t. m., Lord D u rh a m , 
strażnik tayney pieczęci N. K . Jm oi Angielskiego, 
posłany w nadzwyczsynem poselstwie do N ayja- 
śsieyszbgo C esarza J egomości? miał audyencyą po­
żegnania, w C arskiem -S ie le , n C esarza J egomości 
i Cesarzowey J eymości. Lady D u rh a m  i P an n y  
Lambtoo , córk i L orda  D u r h a m , m iały potem 
zaszczyt złożenia pożegnania N ayjaśnieyszym Gis* 
SAssTwu I chmość ? k tó rym  rów nież przedstawiane 
były osoby orszaku Lorda D u rh a m . Po audyen- 
cyach , Lord  i L ady  D u rh a m  у Panny L a m b to n  i 
osoby należące do posels tw a, otrzym ały  zaszczyt 
obisdowania u J ego Gesarskiey Mości. — Lord 
D u rh a m  zamierza sobie wyjechać z P ete rsb u rg a  
w przyszły czw artek  , na s ta tku  parowym  Cesar­
skim M o ra  у k tó ry  C esarz J egomość raczył p rze­
znaczyć do jego rozrządzeni». (./. d. S, P .)

— Dzień 3o sierpnie, święty dla c e rk w i— z 0- 
koliczuości processyi « K atedralnego Kazańskiego 
Soboru do A loxandro -N ewskiey Ł a w ry ,  a dla Ros- 
syan -— % okoliczności W y so k ich  Im ienin  J b g o  Ce - 
sarsktey W ysokości N astępcy , C esarzewicza i  
W ielkiego Х іа іе сіа  A lexandra  N ikołajew icza .

Proceseya ta ustanowiona na pamiątkę odnie­
sionego zwycięztwa nad Szwedami i zawarcia w 
dniu tym sławnego Nejsztadzkiego pokoju.

Pierwszy obchod odbywał s ię ,  z przeniesie-, 
niem re likw iy Sw. Xiążęcia A lexandra  Newskiego 
z W łodzimierza do S. Petersburga , 5ogq s ierpnia 
172І roku, w obecności C esarza P iotra W ie lk ie ­
go. Naypś'ueysza Jego Następczyni? Cesarzowa 
K atarzyna Isza, w d n iu  zsślubin W ie lk iey  X ię-  
żniczki A nny P iotrówny, uatanowiła o rder  S. A le ­
xandra- N ew skiego.

C esarzowa E lżbieta  F iotrówna , spraw iła  
die re likw iy  Prawowiernego Zwycięźcy Xiążęcia 
trunę, 87 pudów (około 35osooo rubli) ze srebra, 
począt ku wie otrzymanego z K oły  wańskieh kopalni. 
N a trunia w y ry ty  przez Łom onosow a  napis w ie r ­
szem.

5ogo sierpnia 1770 roku* w obecności C esa­
rzowey K atarzyny " W ielkiey  , przeniesione te 
Święte Reiikwije przez K aw alerów  orderu  S. A le ­
x a n d r a -  N ew skiego  у do wystawioney przez J ey 
Cesarska, Mość wspaniałey Soboreey C erkw i.( / ł . / .)  
^ Uftiadoraiamy nss tych  czytelników , | e  doia 
00 sierpnia? w dzień S. Prawow iernego X iążęcia

A le x a n d r a 'N ew skiego у po skońozoney processyi 
i  nabożeństwie w Newskiey Ł a w rz e , będzie po­
stawiona na swero podnożu k o lu m n a , wznosząca 
się ku pamięci C esarza A lexandra Igo.

To olbrzymie przedsięwzięcie , przewyższa­
jące to wszystko , cokolwiek w tym  rodzaju dotąd 
było doktmanein przez starożytne i nowsze narody , 
będzie przywiedzione do skutku, za p o ś red n ic tw em  
6oeiu m achin , przy pomocy 2,000 żołnierzy gw ar- 
dyi, w ybranych  z liczby tych ,  k tórzy służyli pod 
znamionami tego M onarchy, ku czciKtórego wznosi 
się ten pomnik.

Żołnierze ci, dowodzeni przez P. Jen e ra ł-  
Majora S z i ld e r a , będą zosti weli w rozporządze­
niu  Głównego arch itek ta  P. M o n fe r a n a , k tó ry  
będzie k ierow ał n i m i , i 4oo lepszymi swoich ro ­
botników, w ybranych  przezeń dla postawienia ko­
lumny.

Gdy mała tylko liczba osób , może bydź przy­
puszczoną ku  rysztowaniom , ażeby nie przeszka­
dzać działaniu robotników , przetop dla życzących 
w L uieć  podniesienie kolumny, wyznaczone są; P a ­
łac  zimowy, Główny szub , oraz Minieterya S p raw  
cudzoziemskich i skarbu .— W  tym celu, mają bydź 
rozdawane w różnych tych  mieyscach bilety.

Podług doniesienia Poczty północney dnia 5o 
sierpnia o godzinie 4 tey z po łudn ia , w obecności 
N ayjaśnieyszego C esarza J egomości i całey F a ­
milii Gesarskiey, i w obliczu niepoliczonego zgro­
madzenie widzów, kolumna ta została podniesioną 
* postawioną.

— T ea tr  murowany? w blizkośei własnego J e ­
go G esarskiey M ości pałacu, N*y wyżey. rozkaza­
no nazywać : A l e x  a n  draw skim  , również i plac 
przed nim  nazywać A lexa n d ro w sk im . Tej?lr ten 
o tw ar ty  zostanie pierwszy raz we śrzodę d. 3 i  te­
raźniejszego sierpnia.

— K ła m stw o  za g ra n iczn ey  g a z e ty . Pomiędzy 
grubem i obelgami, codziennie powtarzanymi prze­
c iw ko Rossyi w n iek tó rych  gazetach cudzoziem­
skich, a posługujące mi tylko do okazania ich nie- 
wiadomości i kłamstwa, poczytujemy sobie za; o- 
bowiągek , wskazać k łam liw e doniesienie gazety 
T em p s  dnia 2 sierpnia o mniemaney k łó tn i,  k tó ­
ra  zaszła jakoby w Talonie  pomiędzy oficerami 
rossyyskiey floty, a polskiemi wyehodcami. Szcze­
góły, k tóre  ta gazet», chcąc przydać opowiadania 
swojemu więcey w iary , w ydrukow ała  względem 
spraw ow ania się Rossyyskich Officerów , również 
s ą  obelżywemi, jak i samo zdarzen ie , do k tórego 
one należą ? a k łam liw e i zmyślone. — Polegając 
ba świadectw ach wiary naygodnieyszych, tudzież 
aa świadectwie ssjrnych urzędów  tu lońskieh , m o­
żemy zapewnić , zb w czasie pobytu tam Cesar­
skiego* brygu  A ch illes  у n ie  zaszło żadney k łó tn i  
ani b itw y , i ze officerowie tego b rygu , nie t y l ­
ko w niezem nie naruszyli publiczney spokoyno- 
Ś*i, ale odznaczającem się sprawowaniem  swoiem 
umieli sobie zasłużyć na naylepsze przyjęcie, tu ­
dzież zjednać pow alenie i uprzeymość nayszano- 
wnieyszych pomiędzy mieszkańcami Tulonu osób.

-  — —  (G . S . P .)
O dessa d n ia  17 sierpn ia .

D. 17 czerwca w powiecie Urgiejewekim, na 
dosyć znaczney przestrzeni, by ł mocny grad, w ie l­
kości kurzego jaja, k tó ry  pob ił  we wsiach S t ry -  
azenacb, K urłuezenach  i Papaszesztach winogratł 
i owoc®, na summę, podług d o m esen ia  gospoda­
rzy, 10,864 rub le,  a zboża na 6 769 rub li  na g ru n ­
tach wioski Kurluozen. (G. O.)



W i a d o m o ś ć
O dzia ła n ia ch  w  D&arskirn obwodzie, p r z e ­

ciwko buntownikowi JFIamzad B ekow i,
Dowodzący woyskami za K aukazem , Jen e ­

ra ł-P o ru czn ik  Baron R o żen  4 t y f otrzymał, około 
d. 20 zeszłego lipca jedno gp drugiem, k i lka  do­
niesień , od zarządzającego D żarskim  obw odem , 
Jenera ł-M ajo ra  K a ip o w a  , zawierających w  sobie 
•wiadomości: i? znajomy Dagestański buntow nik  
i wspólnik K a z im u łły  , H a m z a d - В е к , z podo­
bnym i sobie w ich rzyc ie la n ń tC za b a n -B ek iem , zbie­
gami Dzarskimi , n ieprzyjaciołami spokoyności, 
tudzież z bandami górali rozmaitych s tow arzy­
szeń , zbuntow aw szy  mieszkańców naszych wio­
sek w górach położonych , w  liczbie 2,000 m ie­
szkańców , w targnął do Dżarckiego o b w o d u ,  i 
b un t  powszechny , pomiędzy wszystkimi Lezgi­
nami rozpostrzenił , którzy, wysławszy swoje ro ­
dziny wraz z całym  dobytkiem w góry, z nim 
się połączyli.  I la m z e d -B e k ,  wzmocniony lakiem 
powodzeniem, z tw ierdzą Z a k a ta ła m i , wszelkiey 
kom m unikacyi przeszkadzał, tak dalece, iż ż w ie l­
ką  trudnośc ią  pap iery  tam przesyłać można b y ­
ło ; a zbierając przymusem  i p rzestrachem , z po­
zostałych w wierności ku nam Ęugiłuyskich  i M a- 
ganlińsk ich  wiosek, jazdę, napadnifeniem na w ładz­
tw o Elisuyskie i Szekińską prow incyą zagrażał. 
J en e ra ł-P o ru c zn ik ,  Baron B o zen  4 t y % dla zn iw e­
czenia takowego zamiaru , skoncentrow ał n ap ręd ­
ce , pod swoją wodzę , na Carskich K o ło d ca ch , 
część woyska regularnego i Gruzyyską m ilicyą, 
w ystępując  d. 26 lipca nad wieczór z tą siłą ku 
M uhanlińsk iey  p rzepraw ie  : d. 27 w oyska się 
p rz e p ra w i ły  na brzeg lew y  A ła z a n y , gdzie w 
nocy z 27 na dzień 28 odebrano wiadomość, iż 
M a m z e d -B e k , żnaydujący się w y lliabacie , z ty ­
siącem ludzi , tudzież z iniiemi bandami bun to ­
w ników  rozproszonych po osadach, zamyślał, ca- 
łemi siłam i przeszkadzać , na prostey drodze, po­
łączeniu  si§ oddziału z woyskami rożłożonemi W 
Z a k u ta ł  ach у iż oprócz tego , nie przestaje zgrai 
swojey pomnażać, przyłączając do niey, ż R u g i-  
lińskich  i M uchan liń skich  osad ha brane у jazdy. 
J en e ra ł-P o ru czn ik  , Baron B o żen  4 t y  , p ragnąc 
uniknąć przeszkód, w dążefuiu s wo jem k u  Ż a k a - 
tałomy  rozproszyć bandy H arnzad  B ek a  у zn iw e ­
czyć Wszystkie jego przedsięwzięcia , i nasze dol­
ne dzierżaw y w uległości u trzym ać , źa zbliże­
n iem  się k u  A l ia b a to w i , ustaw ił  woyska w szyk 
bojow y, ruszył dla napadnienia ha półk i Harri- 
z h d - B e k a , k tóre  jednę stronę osady zaymowały} 
lecz za zbliżeniem się ku  buntow nikom  naszego 
o d d z ia łu ,  po k ró tk ich  między nimi a naszą kon­
n ą  milicyą w ystrzałach , H a m zd d - B e k  ruszył w  
ucieczkę у i aż do wioski B a z a r u  b y ł  ściganym w 
czasie tey  pogoni wzięto pięciu bun tow ników  
w  niew olą  i k i lk u  tru p em  położono. Działanie 
to  u trzym ało w uległości osady. Dnia 29, Oddział 
B arona  B ożena  po łączy ł się z woyskami Jen e ra ł-  
M ajora  K a r p o w a , 3ostego zaś , nastąpiła 
w y p raw a  dw óch kolumn woyska regularnego у 
w raz  z m ilicyą G ru z y y s k ą , w liczbie 3,5oo lu ­
dzi z i2 tn  d z ia ła m i , ku wiosce M uchacho tn . 
H a m z a d -В ек  , ze zgrają koniiych i z częścią pie­
cho ty  spo tka ł  się z temi woyskami b lisko  rze- 
czoney osady , i rozpoczął \  naszą przednią m ili­
cyą konną ogień k a ra b in o w y ; ale trafne w y­
s trza ły  z dział naszych pozydyynych, rozproszy­
ł y  tę bandę , z w ie lką  w  zabitych  i ran ionych  
s tratą; w  tey rozpraw ie , w niewolę dziesięciu lu ­
dzi pochwycono. B u n to w n ik  H a m z a d -В ек  cofnął 
się doM ychachskiego  wąwozu ku ośadzicSapuńczyy  
gdzie obw arow ał się okopem kam iennym  , żeby 
się tym  sposobem przed  natarczywością woysk 
naszych  mógł utrzymać; lecz nazajutrz t. j. dn ia 
3 i ,  k iedy  się oddział zaczął k u  S a p u n czy  pom y­
kać  , bun tow nik  H a m z a d -B e k  , ‘ nie odw ażył się 
s taw ić  czoła naszym w alecznym  w o jo w n ik o m , 
ze swoją n ikczem ną t łu s z c z ą ; po mało znaczą­
cych w y s trza łach  , szukał ocalenia w  ucieczce, 
unosząc z sobą zrabowane zd o b y cze : wszyscy 
mieszkańcy, k tórzy należeli do buntu, przeszli , t  
czułem  upokorzonem błagać o przebaczenie , a

na dowod rzcte lney  sk ru ch y  i żalu, odesławszy 
swoje ro d z in y ,  do mieysc daw nieyszych pobytu, 
w y p ra w il i  się na ściganie H a m za d -B e k a  , i pę­
dzili go M u ch a ch sk im  wąwozem , aż ku D y d y - 
JJahi. P r z y  lern ściganiu mnóstwo Dagestanów 
ubito i  zabrano w  n i e w o lą : w liczbie p ie r ­
w szych  , u trac ił  życie, w raz z synem  zbiegły 
D iw annyy-B ek  Dżarskiego Obwodowego Rządu 
K oro-C etoW , w  ostatnich z a ś ,  poym any został, 
także zbieg D ż a r s k i , M o łla -C ep ó w  , naybliżsży 
w spólnik i zw iązkowy K a z im u ł ły , k tó ry  przez 
swoję wżiętość i w p ływ  w ielk i  pomiędzy ludem, 
przyczyną b y ł  rokoszu Dżarców  w г . 18З0, ró ­
w nie, jako i w  czasie teraznieyszych rozruchów. 
T ym  sposobem, blisko 5,000 d orno w  , bez w sze l­
kiego k rw i  p rzelew u, przyw iedzionych  zostało 
do bezw arunkow ey  podleg łości; a bun tow nicy  , 
k tórzy  się w ięcey  , ńiż w  liczbie dw ó ch  tysięcy 
ludzi rozpostarli , zupełnie  rozproszeni zostali, i 
poniósłszy znaczną s t r a t ę , w zabitych, ran ionych  
i poym anych w niewolą , ua przyszłość nie odw a­
żą się tak  zuchwale w padać do Dżarskiego o b w o ­
du, tern bardziey, iż teraznieyszem postępowaniem 
św o jem , zasieli O n i  pomiędzy sobą, a mieszkań­
cami naszych dzierżaw zobopólną n ienaw iść i k rw a -  
w ey zemsty źądzę.K utechskie i Macecheskie s tow a­
rzyszenia wspólnie z innem i o przebaczenie błagają i 
przyrzeakją, iż starać się będą, ile możności, zagła­
dzić swoje p rz e s tęp s tw o , przez w ydanie  , lub 
też wytępienie znaydujących się u n ich band Da- 
gestańskich opuszczonych od H arnzad-B eka^  a po­
tem poddadzą się w  zupełną i bezw arunkow ą pd- 
dśegłość. W szystk ie  w oyska, składające w y p ra ­
w iony przec iw ko  buntow nikom  oddział w ie lką  
okazały gorliwość; a na szczególnieyszą zasłuży­
l i  p o c h w a łę : Gruzyyską m ilicyą i wszyscy je у 
naczelnicy , k tórzy się odznaczyli nieznużonem 
H a m z a d -B e k a  zgrai ściganiem, płosząc kupy  roko­
szan wszędzie, gdzie tylko się pokazały ,przez co n ie ­
m ałą pom ocą, do szybkiego w ypędzenia H a m za d -  
B e k a  i band jego p rzyczyn il i .  (Gr. Ś. jP.).

W a rsza w a  d. 12 w rześn ia .
Dnia w czorayssego , w  święto Im ien in  J .  G. 

Mości CissARzEwldzA W ie lk ieg o  X tęcia Nast^ cy 
T r o n u , i doroczną uroczystość Urodzin J .  C. M o­
ści W ie lk iey  Xię£nioeki Olgi N ikołaJewNey, JO . 
Feldm arsza łek  X ią ię  W arszaw sk i,  Namiestnik w 
K ró les tw ie  Boiskiem, około godziny l i s te y  przed 
połudn iem  na pokojach Zam kow ych  przyym ow al 
powinszowanie od Członków R ady A dm inietracyy- 
n e y , Jenerałów  , Oficerów , U rzędn ików , W ład z  
w szelkich i znakomitszychoby wateli.-* W  Kościele 
K a ted ra ln y m  S . Ja n a  i w K ap licy  Zam kowey od­
było się solenne nabożeństw o , zakończone h y m ­
nem T e D e tim .~  O godzinie śttey z po łudnia w pa ła­
cu Łazienkowskim Xiązę N amiestnik dawał świetny 
obi*d, w czasie którego spełniono za zdrowie NN. 
P aństwa, Dostoynego Solennizanta i  ca łey  Nayj*- 
śnieyszey Rodziny. W  teatrze Narodowym  dano bez­
p łatne widowisko, a gdy się zmierzchło  domy Rzą­
dowe i wszystkie obywatelskie rzęsisto oświecono.

je n e ra ł  A djutant,  H r .  W in ce n ty  K ra ś iń sk ii 
z synem, w tych  dniach w yjechał * O pinogóry  do 
P ete rsb u rg a , [O, W .)

A u 3 T B Y A.
W ie d e ń  dnia ад s ierpn ia , 

Nayjaśnieyezy Cesarz raczy ł  nayłaekaw iey 
dozwolić R adcy  i tłumaczowi nadw ornem u Józe­
fowi de H a m m e n  noszenia danych  mu przez N. 
C esarza W szech Roseyy o rde ru  S. A n n y  г dya- 
mentami i krzyża legii honorow ey przez K ró la  
F rancuzów .

J. С. K . W ysokość Xiążę В а уп е гуу  Y ic e -K ró l  
L om bard iko  - W eneck iego  K ró les tw a  i J .  С. K .  
W ysokość A rc y -X ią łę  P a la ty n  W ę g ie r s k i , zje­
chali  się dnia onegdayszego do W ied n ia .

Ze wszystkich prow incyy Państw a A u s t ry ic -  
kiego ciągle jeszcze przybyw ają deputacye z po­
winszowaniem młodszemu K ró lo w i W ęg ie rsk iem u  
szczęśliwego tiniknienia zaszłego niebezpieczeń­
stwa.



w  W ie d n iu , B r y n ie ,  P m d s e  Lzeeitiey, sło­
wem we wszystkich ffiiastich t-aństw , A i i . t r , «с- 
kiego, odpraw iają  się po kościołach dziękczynne 
modłysta szczęśliwe odwrócenie od młodszego R ro -  
la W ęgiersk iego  niebezpieczeństwa, k tóre  m u u- 
t r a tą  życia zagrażało. (G . W .)

P  R U 8 8 Y.
JBerlin d. 28 sierpn ia .

Oneffday w yjechał oadzw yciayny  tuteyszy 
Poseł i pełnomocny Mi ni. ter  przy Dworze Szwedz­
kim &<?Sztokolmu-, a Cesarsko Ros.yyski Jen e ra ł-  
M ajor dowódca Зсіеу brygady gw ardyi piechoty 
K ro fs tro n t  do P etersb u rg a .

" 'p rzy jechali z Drezna-, onegday Cesarsko-Ros- 
swsfei Jen e ra ł  Major F re d e n k s -,  d t i s i a y , Pan 
W a tz d o r f f  K ró lew sko-Saski Jen e ra ł  Porucznik, 
pałnomdcny M inister i nadzw ycz .yny  Poseł przy
Dworze tu te jszy m . . . ,

W  tygodniu od зэ  do 3 i s ierpnia b. t .  u ro ­
dziło się tu 79 chłopców , a 100 dziewcząt, razem 
i 7q dzieci ; um arło  38 m ężczyzn, 27 kobiet L 86 
dzieci, razem i5 i  osób; więcey się urodziło, mz u-
m arło  28 osób. , _ . .

Roku przeszłego w tygodniu od 27 sierpnia 
do 2 września, urodziło się 86 ch łopców .^5  dziew­
cząt, rasem 169 dzieci; um arło  43 męzozyzn, »9 
kobiet i 86 dzieci, razem 178 osób; więcey u m i t “ 
ło, n i l  się urodziło 39 osób. k

— D n ia  2 w rześn ia . —
Obóz koło  miasteczka T e l ló w , zajął jeden 

korpus woyska, dnia 7 września połączy się Pocz­
damska załoga z tuteyszą , a dnia 9 września na* 
stąpi wielka parada w obecności doBtoynych c u ­
dzoziemców między którym i wymieniają Xięc*a 
C am bridge  i X ięc ia  W ilh e lm a  B ru n s wickiego, 
również wielu obcych  Jenerałów ; dnie 10 rozpo­
czną się wielkie manewre, do wepomnionych od­
działów przyłączą się wtenczas korpusy z M a g d ę * 
burga  i Szczecina  przybyłe .

Zaprowadzenie linii telegraficzney powolnym 
postępuje krokiem ; w tym celu wysiano ztąd do 
R e n u  M ajora  Oesel. (G. W .)

N i e m o t .
F ra n k fo r t 2З sierpn ia .

Rząd H annpw ersk i  podał do ^gromadzenia 
Związkowego propozycją , aby, dla ożywienia h an ­
dlu INiemieekiego i ettamowania przemyc«in , za­
chowano tę zasadę, że w praw dzie każde Państwo 
Związkowe ma praw o pobierać cło tranzytowe 
od wszelkich przez jego k ray  przechodzących to­
w arów  , ale jednak pow inno bydź ustanowione 
pew ne m axitnum  , zastosowane do wagi tow arów  
i odległości mieysc, z k tó rych  pochodzą ; tudzież 
ze opłata d ro g o w eg o , mostowego i inne opłaty, 
ustanowione bydź pow inny podług jednakow ych 
prawideł. W  dahzey  ewojey propozycyi żąda / /л и *  
now er, ażeby się naradzono: czy ma bydz pobie­
rana  opłata koneum pcyyna od produktów  w k r a ­
jach Niemieckich w yrab ianych , czy od surowych, 
materyałow , «zczagólniey od przedm iotów p ie r­
wszych potrzeb, % jednego kraju do drugiego p rze­
w ożonych , lub czy ty lko  pierw szeństwo im nad 
eagranicznemi udzielić. P ro p o zy c je  te odesłano 
do Kommisśyi Zgromadzenia Związkowego.

D a rm sz ta d  2З s ierpn ia ,
Xiąź§ K a r o l , d ru g i  syn W ie lk ieg o  Xięcie , 

ma opuścić A us tryacką  służbę, gdzie jest Półko- 
wnikiem, i weyśdź do naszego woyska.

Z w eib rü cken  z 5  s ierp n ia .
W czoray  rano przetrząsano mieszkanie ro ­

dziny P. W ir th  w H am burgu , i zabrano wiele e- 
xem plarzy  pisemka pod ty tu łem  : P o lity c zn a  re -  
fo r m a  N iem iec , przez tegoż P. W ir th  wydanego.

S ż tu ttg a rd  2 w rześnia.
W  całóm K ró les tw ie  W  irtem bergskiem  b ę ­

dzie urządzona milicya krajowa z ludzi zdolnych 
do broni od lat 20 do 5o mających. K ról Jm ć  m iał 
już potw ierdzić statuta tey milicyi. Obywatele, 
w  milicyi służyć obowiązani, otrzymają p raw o  h o ­
norow e noszenia b ron i ,  co dotąd tylko regu la rne­
m u woysku było  doawolonem.

Od brzegów M e n u  4  w rześn ia .
Dnia 1 b. m. przyjechał do K oblenz  Belgiy* 

slii Poseł przy Dworze Rzymskim, Yice-H r. P i*  
la in  X I V , a następnego dnia udał się w dalszą 
podróż, (ćr. W*) __________

S z w a y c a r y a .
L u c e rn a  d. 24  sierpnia .

W  dniu i 5 b. m. przybył tu Pan C h a tea u ­
briand. Udał się na górę S. G otharda , zkąd wkrót­
ce jest spodziewany , i, jak mówią, ma pojechać 
do W łoch , gdzie przez zimę zabawi.

Rada municypalna w L a u za n n ie  postanowi* 
ła odbywać publicznie swoje posiedzenia, z cze­
go dla mieszkańców znaczne wyniknąć mogą u* 
lepssenia* (G ,W .)

F  B A »  n Y A.
P a ry 2 d n ia  28 s ierp n ia .

Dziennik T em ps  pisze: „Karoliści są Zajęci 
wiadomością o przypadku Xięlne^ B e r r y , pod któ* 
щ  jadącą konno w Wandei, kon wpadł do dołu* 
przez co wywichnęła rękę«?? Tenże dziennik po­
twierdza, źe rząd Angielski dał do zrozumienia 
Królewekiey rodzinie w H olyrood, żeby opuściła 
kray W ielkiey Brytanii, i że się ma udać, nie do 
Hiszpanii, lecz do S ty r y i .

L u g d u n  zbiera wielką składkę na przyjęcie 
P. O d illo n B a rro t> który ma bronić przed sądem 
przysięgłych tamecznego redaktora dziennika P r e -  
cu rseu r .

Do H a v re  zawinął wozora okręt po dwuna- 
stodniowey żegludze z wyspy T e rc e iry , mając ban­
derę Królowey Portugalii D o n n y  M a r y i .

W Anglii tworzą jazdę z samych wychodź­
ców, która w jak naykrótszym czasie ma bydź w y­
słaną do P o r to ь

— D n ia  29 -*
Mówią, że X ią!ę T a lle y ra n d  wygotował no­

w y protokół, który ma za przybyciem swojem do 
L o n d yn u  przedstawić Konferencyi. e

Dziś upływa termin, wyznaczony od m ini­
stra A rg o u t  do opuszczenia Pary& a  przez b y łe ­
go Xięcia Brunświckiego* W szyscy jego zagra­
niczni ajenci odebrali podobny rozkaz. Mówią, 
iż ten środek użyty został, w skutek przedsta­
wień sprawującego tu ioteressa gabinetu Hanno- 
werskiego. Minister A r g o u t  zapewnił tegoż, ze 
rząd Francuzki niczego nie zaniedba, aby zniwe­
czyć plany Xięcia ; chcącego zamięezać sąokoy- 
ność Xięztwa Brunświckiego. Słychać , że ten 
Xiążę ma się udać do Stwaycaryi.

Donoszą z N izz y  pod d. 18 b. m ., że rząd 
Sardyński nie zniósł bynaymniey tamecznegoKaro* 
listowskiego komitetu, gdyż ten tylko zmienił 
mieysce i dni swoich posiedzeń.

Na mocy zapadłego wczoray wyroku, Towa- 
rzystwo Symonistów rozwiązane zostało, a ich na­
czelnik jE n fa n tin , równie jak D u v eyr ie r  i Che*  
valier  skazani na jednoroczne więzienie, i  zapła­
cenie po 1000 franków kary.

Zawiązuje się tu towarzystwo, którego ce* 
lem jest założenia instytutu w Afryce, który sią 
zajmie rozszerzaniem przyjacielskich i handlo­
wych stosunków z mieszkańcami środkowey A - 
fryki.

D n ia  3o —
Wczora Królewska rodzina wyjechała i

S t .  C loud  do N eu illy .
Mówią, że Posłowie różnych Dworów na­

legali na oddalenie byłego X ięc ia  Brunświckiego,
W  tych dniach pokazała się banda Szuanów 

w bliskości N a n te s , która na pobliskie wsie na­
pada.

Dziennik R even a n t  obrachował, że od 4  ty­
godni zapadłe wyroki za nadużycia wolności dru­
ku, wyznaczyły juz 48o miesięcy uwięzienia.

Drugi tom dzieła P E d u ca tio n progressive  Pa­
ni N eck er  de Saussure, wyszedł już 1 druku.

Dnia 17 b. m. zapalił ktoś pastwisko nieda­
leko B o r d e a u x , płomień tak nagle się rozsze­
rzył, że dwie trzody owiec nie miały czasu ra­
tować się, i obie w płomieniach zginęły.

№



K o n tr-sd m ira ł  D u crest de F  illeneuve  udsje 
się do ßrezylii,  dla objęsia kommendy znaydują- 
cey  się tam naszey stacyi morsktey.

Dziennik R evolu tion  nowe »robił odkrycie: 
w yjaw ia  on przyczyny, dla k tórych  ministrowie 
ociągają się ze zwołaniem izb: Pan L a fi t te , po o- 
głoszeniu P a r y ż a  w stanie oblężenia, miał otrsy- 
mać podpisy i 5o deputowanych, przystępujących 
do oppozycyi z warunkiem , aby ioh imion przed 
otworzeniem posiedzenia nie og łasza ł, i tylko w 
takim  razie, jeżeli ministrowie w  tym samym d u ­
chu postępować będą.

Na cholerę umarło wczoray 34 osób', a zatem 
8 osób mniey, niż onegday.

Chłopiec okrę tow y w H a vre  z narażeniem 
swego ży c ia ,  w yra tow ał troje d z iec i ,  które ze 
statku w morze wpadły. Gdy się dziwiono jego 
poświęceniu się, odpowiedział: , ,umiem p ływ sć  i 
miałem tę  pew ność, że ich wyratuję .” P re fek t  
N izs z e y  Sekw a n y  przesłał mu nagrodę i p rzed­
staw ił ministrowi do medalu.

Donoszą z ВгліхеШ , że K ró l  Leopold  posta­
now ił die przyymować nadal wyższych obcych o- 
ł icerów  do woyeka Belgiysktego.

D zien n ik  N a tio n a l  pisze, że minister woyoy 
polecił władzom różnych departamentów, śledzić 
zagranicznych ajentów., którzy zasięgają wiado­
mości o s i l8 wojenney frsncuzkiey.

W  ministeryum raorskiem zapewniają , że 
wszystkie okręty, które w Cherbourgu  zostały u* 
abrojcne, w celu udania się na Skaldę  , odebrały 
rozkaz, aby popłynęły do Tulonu t gdzie ciągle 
m y  większa panuje czynność.'

Izba handlowa zasiała zawiadomioną, o roz­
porządzeniu rządu Hiszpańskiego, w skutek k tó ­
rego miasto K a d y x  przeateło bydź wolnym portem.

Pomimo dżdżystego czasu, na wczorayszych 
w yścigach konnych znaydow<ało się wielu spe- 
k ta to ró w ,  między innetoi Xiążę O rleanu, uooo 
franków nagrody wyznaczonych było za dw urszow y 
obieg Charnp de M a rs ,  k tórą czteroletni do K r ó ­
la należący k^ń P a m ela  wygrał. Drugą nagro­
dę, to jest pnhar wartujący 6oo franków, wygrał 
za jednorazowy obiQ g'C ham p de M a rs  czteroletni 
koń T iberius , lorda S eym o u r , wygrał prócz t e ­
go 5oo franków  w wyścigach z młodą P am elą  
Pana D edion . Następne wyścigi o królewskie 
nagrody odbędą eię w dniu i września, na k tó ‘ 
ry c h  cała królewska rodzina będzie przytomna.

W ie lu  członków oppozyeyi naradzało się w 
ostatnich dniach u P. L a f i t t e  nad sposobami, ja- 
k iem iby można nakłonić K ró la  do nayśpieszniey- 
szego zwołania izb.

W  dzisieystym Jo u rn a l du C om m erce  czyta­
my: „Zdawało się, że po ostatniey rozmowie, k tó­
r ą  Xiążę T a lle y ra n d  dnia 37 b. m. miał z K r ó ­
lem, dyplomatyk ten powróci do Londynu', ma on 
jednak niejaki czćs jeszcze pozosUć, zapewne a£ 
do przybycia hrabiego Sebastianie którego X ią!ę  
p raw ie  w zupełności zastępuje^ hr.  A r g o u t  bo­
w iem , k tó rem u spraw y zagraniczne tymczasowo 
gą powierzone, znosi się względem n ich  codzien­
nie ZiXięciem T a lleyra n d .

X iążę  M o r le m a r t  ma w krótce  wydać uspra­
w ied liw ien ie  swego postępowania w dniu 29 lip 
ca 18З0 roku, gdy przybył z poleceniami K aro la  
X  na ratusz Paryzk i,  a k tó ry ch  wypełnić mu nie- 
dozvtolono, tudzież względem powodów, które go 
skłoniły  do podania się do dymissyi po powrocie z 
P etersb u rg a .

Uczniom uniwer$yteckim,rodem z Pruss, któ 
rzy  tu  kosztem rządu swego nauki pobierają* w ła ­
dze P rusk ie  nakazały powrócić do oyczyzny.

— D nia  5 / —
C onstitu tionnel donosi, że Ib ra h im  Basza, o- 

panow awszy D am aszek , zajął główną kw aterę w 
B a lb eku , Na początku lipca połączyła się armia 
T u r e c k a  na rów ninach A n tio c h ii, a Ib ra h im  o- 
puśeił  B a lb ek , udając się śpiesznemi marszami do 
A l e p u , jego przednia atraż składa się z 7 do 8 
tysięcy.

Anglia iF r a n c y a  usiłują wspólnie, wyjednać 
amnestyą dla wychodźców H iszpańskich, ale ga­
b ine t  Madrycki nie okazuje do tźgo skłonności*

W  M a r s y li i  budują teraz 5 statków paro­
w ych  o i5o beczkach , dla u trzym ania ciągłego 
związku na morzu między B o rd ea u x » B ilbao ‘ Ko- 
rurm ą O porto , L isboną, K a d y x e m , G ibra lta rem , 
M alagą , B ärcellonq, C ettą  i H avrern. Druga li­
nia związkowa załozooa będzie między osUtniem 
miastem i H a m b u rg iem , a to znowu jest w związ­
ku г parowemi statkami miasta L ubeki, która p ł y ­
wają do ̂ P etersburga.

Pan B o rry e r  taymuje się w więzieniu w 
N a n te s  wypracowaniem P a m ię tn ika , k tóry  d r u ­
kiem ma ogłosić. W  tern dziełku broni swe po­
stępowania i skreśla stan F rancy i.

F e l ix  A v r il , członek pewnego towarzystwa, 
został wczoray w pałacu sprawiedliwości podczas 
toku proeóssu Syrnoniuów aresztowanym: jest on 
obwiniony o uczęstnictw.o zamachu p r tee iw  i*ą- 
dowi. {G JF .)  ________ _

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  25 sierpn ia .

Jedno z tuleyszych pism wyr#ża:— ,,W  m ie­
siącu lutym r.  b. Józef B o n a p a rte  pisał do rzą­
du Angielskiego, wynurzając życzenie udania się 
w pryw atnym  mteressie u» stały ląd Europy , żą­
dał oświadczenia eię rządowego w tey mierze. H r a ­
bi .1 G rey  odpisując) zapewnił o zgodnych całego 
M inisteryum chęciach z jego życzeniami, i p rz y ­
rzekł użyć wszelkich sił, aby mu tę podróż p rzy­
jemną i korzystną uczynić.

— D n ia  28 —
W ieść  ó zmianie M inisteryum  jeszcze się u- 

trzymuje, ale nie zasługuj* n i  żadną wiarę.
Jeden z g łów nych ajentów w H olyrood, k tó • 

ry  tu od kilku  dni baw ił,  wyjechał nagie do jG- 
dym burga .

— D n ia  25 —
Liczba w yborców  w L iv e rp o o lu , mająceoi 

2o3,ooo mieszkańców, wynosić może 10,000 osób. 
W  G lasgowie  zapisało się 7024 w yborców .

— D n ia  5 / —
W c zo ra y  w wieczór X iążę  S u ssex  odwie­

dził K ró l»  w S t-Ja m es. U trzym ują  , iż zaszło 
t rw a łe  pojednanie między braćmi.

Lord  M in to , Poseł nasz oadzwyezayny przy 
Dworze Berlińskim, wyjechał dziś z FF oolwich na 
statku parowym C onfiance  do B erlin a .

O w ypraw ie  D on P ed ra  utrzymuje się tu 
ciągle nadziej* pomyślnych skutków ; jego rozpo­
rządzenia w O porto  mają bydź w yborne; 200 dział 
broni miasto.

Posłowie F rancuzki i B aw arski mieli wczo­
ra y  narady z Lordem P a lm ersto n .

M argrabia P alm elta  ma w tych  dniach  w y ­
jechać do Porto.

Dziennik Globc donos?, że podług pew nych  
wiadomości, dzień a4 sierpni»! jako rocznica kon- 
etytucyi, miał bydź przeznaczony do uderzenia na 
O porto ; ale miano nadzieję, że Migueliści o dpar­
ci zostaną. W e w n ą trz  kra ju  duchow ni w ielki 
w pływ  na pospólstwo wywierają. Między wielą 
przybyłym i cudzoziemcami zoaydował się Półko- 
wnik A ch illes  M u ra t,  k tóry  Don. P ed ro w i  ofia­
rował swe usługi. Półkow nik H o d g es , dowódca 
Brytańskiego batalionu, posunięty został na s to­
pień Jenerała  brygady. (G. FF.)

R zeczy N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  dn ia  2Ö sierp n ia .

K ró lew sko-Prusk i Poseł przy tuteyszym Dwo­
rze H rab ia  M a ltza n ,  p rzyby ł tu wczoray ze swoją 
rodziną i wysiadł w hotelu B elle- V ue.

W  M a stryc h c ie  rozdawano d. 24 b. m, krzyże 
pomiędzy woyskowych tamecznego garnizonu.

B r e d a  27 s ierp n ia l
Hollandya przybiera  postawę wojenną. K afdy 

H ollender bezdzietny, aż do 48 lat, czy żonaty, 
c z y n i e ,  należeć musi do landw erów  lub innego 
woyska , albo dsć  za siebie zas tępcę ,  którego tu 
za 1000 zł. trudno dostać. Spodziewamy się co 
chw ila  rozpoczęcia k roków  nieprzyjacielskich# cze­
go też sobie życzymy: dotychczasowy bowiem stan 
niepewności i ciągłe uzbrajania, już nam eię sp rzy­
krzy ły .

DODATEK



d o d a t e k  p i e r w s z y  d o  g a z e t y  k u m e m  l i t e w s k i e g o  N . .« 6 ,

r r i ln o  dnia  7  W r z e ś n ia  ». *• ‘852 roku.

W  nrze .z ły  w to rek  druga d y w izy . ,  stojąca 
d . , , d  w Po b . . i .  P-d

u i n^X taze  Feldm arszałek  iw ie d u ł  tekowyr.Ävn.*2:5“:. ‘•“•--i
obozu, Padu Ae/-.ź, swoje z.dowolenie. 
obozu , ß r u x e lla  d. s 5 sierpnia.

Jałmużmk K rólow ey , Abbe B o u c q m a n d e  
Pilleraye, nim został duchow nym , b y ł  p ierw iey

i 0 0 , t {>nia =2 b. m. w ysłano г A n tw e rp ii  oddział 
г  5oo ludzi złożony do zakładu ю  poU u piecbo- 
, V i ,k o  kontyngens z prow inoyl Aotw erpskiey .
У’ 1 p , ekny  A m e r y k a ń s k i  trzymasztowy okręt, 

przywiódł 7000 bel kaw y; z F le s s y n g iuda się do
B U a ,i ,id .i .  k.». J..t “ ä w  -Podczas burzy na dniu i 5 b. m. w U  y, 
derzył p iorun 5 razy raz po raz 1 jednego

W iekSiioasbtrz 'ebno  tu  w ielką Śmiertelność między 
jaskółkami i krukami; onegday znalez.ono w o- 

a0itu  zdechłyclt kruków .
B Gazeta M o n ite u r  B eige  weszła także w szran- 
k i  dl* walczenia z dziennikami francuskiem u „N ie­
k tó re  gazety parysk ie ,  mówi ona, zbogncają się 
często ^korreepoudencyami z S ru x e lIb. w M  
wiele  Śmiesznych kłamstw zachodzi. T . k  naprzy 
kład: dziennik Ternps zawiera udzielone mu pt 
smo * B u x e l l i ,  k tóre naybezz.słdnieyszemi f»k a- 
ш і i naydziwaczoieyszemi baykami jsst DaP®*“’“ " 
ne. Obrażałbym zdrowy rozsądek Belgiyczyko w, 
gdybym  te niedorzeczności zbijał, które są zmy­
ślone przez ludzi, którzy, ani k ra ju ,  ani ospb nie 
znają, o k tó ry ch  mówią. Czas jest, aby dzienni­
ki, k tó ry ch  ton z innych  względów p s t  powa­
żny i um iarkow any , z większą ostrożnością podo­
bne przyym ow ały  korrespondeocye, gdyż pomi­
mo ich  niestosowności, byw eją  częstokroć
dłem, z k tó ry c h  gazety nasze obwinienia rządu

C ł e r P [ ) . m o s z ą  z H a g i  l i s t y  p r y w a t n e ,  że p o s ł a n o  
r o z k a z  P r o k u r a t o r o w i  K r ó l e w s k i e m u  w  L u x e m -  
b u rg u , a b y  r o z p o c t ą ł  p o s t ę p o w a n i e  k r y m i n a l n e  
p r z e c i w  Panu T h o rn  w  t e n  s a m  sposob , w  j a k i  
p o s t ą p i o n o  p r z e c i w  u w i ę z i o n y m  z b a n d y  T o rn a -
fca w N a m u r .  . .„ ~

Dziennik ln d e p e n d a n ł  donosi, iz 5 d y w i ty i  
woyska obserwacyyoego ma bydź sciągniona z 
F laodry i,  a inoey dywizyi obrona tey częssi k r a ­
ju ma bydź potoczoną. S łychać, iż jenerał fliiel- 
lon  obeymuje naczelne dowództwo tego korpusu.

— D nia 28 —
K ró l  z okoliczności swoich zaślubin ułaska­

w ił  2i5 więźniów ; w plerwszey^ kategoryi znay- 
duje się były Pu łkow nik  ßorrem anns  . o s t a t n i  S 
więźniów politycznych, którzy byli zamknięci.

Dnia 27 Poseł F rancuzk i  H r .  L a to u r -M a u - 
bourg  wyjechał atąd do Antw erpii*

Doświadczenia z działami bombowemi w y n a­
lazku Pana P a ix h a n s  ważne okazały skutki:  Roz­
poczęto doświadczenia na dziale, 10 cali sredm ey 
mejącem ; wyrzucona kula doszła nadzwyczayney 
odległości, nie zbaczając bynaymniey od celu; ten 
sam wypadek był z działa 8 calowey średnicy. 
Nieprzessdzaj^o , kule rzucone przechodziły 3 ,ooo 
m etrów. Ale uaydiielnieyszym zniszczenia środ­
kiem okazały się karlacze z takiego działa rzucone. 
Puszka w ałęsa  5q k i l . , napełniona 545 kulami, 
przerażające sp raw iła  skutki.

M iniste r  woyny Jen e ra ł  M vain , uda ł się w 
ty ch  dniach z F rancuzkim  Pułkow nik iem  I 'a i x • 
hans  do A n tw e r p ii . Pow rócił  wczoray, a P u łk o w ­
n ik  pozostał dla ćwiczenia ar ty llerzyslów  w postę­
powaniu z działami jego wynalazku. ( G .F r .)

P o r t u g a l i a .
L isb o n a  d n ia  sierpn ia .

D o n  Pedro, będ*o zapewne fałszywie eaw w ;

d o m io n y m , le  częśc kaw alery i  d rug.ey  dyw.ay, 
pod dowództwem jenerała  P avoas, miała chęe  
przeyścia do niego, rozkaz .ł  jenerałowi F illa flo r, 
dnia 7 b. m. weSooo woyska uderzyć na 2gą 7000 
mocna dywizyą, aby dać sposobność owey kaw ą- 
lery i do spełnienia jey życzeń. G dy ta d y w i-  
cya nie bez «traty stanowisko swe przy San to -  
R odond  o p u śc i ła , p rzyby ł  h rab ia  F ilia  flo r  na 
m.eysce , gdzie przeyście k .w a le ry .  m.ało byd* 
uskutecznione. K ap itan  R obocho , k tó ry  dowo­
dził przednią atrażą hrab i V illa flo r ,  czy prze* 
powszechny przestrach, czy też, Że m e w ied su ł  o 
tajemnym zamiarze, rozkazał odw rot cO w p raw i­
ło woy.ko w nieład, k tó rem u F illa flo r  nie zdo­
ła ł  zapobiedz. Jen e ra ł  P avoas  odzyskał u .  ПО wo 
stracone toieysca, i dwa działa zabrał. B itw a te 
kosztowała R o n P e d r a  З00 ludzi w zabitych, r a ­
nionych,lub w niewolą wziętycb.Między ranionymi 
prócz innych wyższych efficerów znayduje się jene­
ra ł  F illa flo r. Dnia 10 uderzył S a rto riu s  dwiema 
fregatami i dwoma lekkiem i okrętam i na flotę na­
szą , jednak bez szczególnych skutków  , poczem 
flota w róciła  na T ag . Jan e rs ł  porucznik P e r a  
d a R r o a ,  k tó ry  dowodzi przed O porto, ma pod 
sobą 20,000 woyska, spodziewamysię p m t o  wkroti 
ce b itw y. (G .W .)  ________ _

O g ł o s z e n i a .
1 Od M ińskiego Gubernialnego R zą d u  og ła -  

sza  się, iż na uzyskanie roztraconey p rzez  byłego  
M ińskiego Powiatowego K aznaczeja R adcę  й ° -  
norowego i K aw alera  Jana  syna S te fa n a  S n itk i  
skarbowey sum m y i w łasności, p rzed a w n i się bę­
dzie w  tym  R zą d zie  Z publicznego ta rgu  na leżą ­
cy do tego S n itk i fo lw a rk  T iv o li, bez w łościan, 
pobudow any za  m iastem  M ińskiem  n a  m ieskiey  
ziem i, za  którą p ła c i się corocznie czynszu  20b 
rub li assygnacyam i , z drew nianym  dom em , oce­
nionym  4 10 rab. i  innym  ekonomicznem zabudo­
w aniem , m eblam i i  gospodarskiemi rzeczam i, o -  
cenionem i З20 rub li 4 kopiejek , owocowemi drze­
w am i ocenionemi 67 rub li 20 kop. , i  zasiane  
ozim iną  ;  jakowego fo lw a rk u  szczegółowe opisa­
n ie z  ocenką objawione będzie kupującym  p r z y  
targach. Zaczerń życzący kupić takowy fo lw a r k ,  
m ają  przybydź do tego R zą d u  d la  targów na te r ­
m iny, p ierw szy  26 augusta, d rug i 27 septem bra, 
a trzeci 28 październ ika  18З2 roku. S ierpn ia  27 
dnia  ій З г  r. Z a  Sekretarza Szczytowski.

K ancellarzysta  A dam  P aw łow ski. ( 1 1 18)

1 Od Bessarabskiego Obwodowego R ząd u  
ninieyszćm ogłasza się , iż teraźnieyszego i 85a  
ro k u  w Bessarabskim Obwodzie za nieokazanie 
św iadectw a w zięty pod straż cz łow iek  P a w ła  
A n d r e je w  sy n  T F e re m ie je w  (m & czeyS zew czen -  
ko)  lat 3o, n ieum iejący czytać ni pisać, k tó ry  
się powiadał rod ak iem  P o łtaw sk iey  G u b e rn i i  
Z ińkow skiego  powiatu,, wsi W e n d e le w k i  z w ło ­
ścian obywatela P io tra  A lexandrow ioza , a familii 
niepamięta, przym iotów  następnych  : w zrostu  2  
arszyny 6 wierszków, włosów na g łow ie  c z a r ­
n ych , wąsy i b ro d ę  goli, tw arzy  czystey  śnia- 
dey .  nosa m iernego , oczu żó łtaw ych .

Sowietnik T a ran czu k .
Z a S ekre ta rza  Dżumiński. ( l i i o j

,  Od Bessarabskiego O bw odow ego  R z ą d u  
ninieyszćm ogłasza się , iż teraźnieyszego 18 3 « 
r o k u  w Bessarabskim  Obw odzie za nieokazanie 
na piśmie św iadectw a w zię ty  p o d  straż cz łow iek



W ł a d z i m i r  A l e x a n d r a  syn K u r a k ó w  la t  58 . 
n ieumiejący czytać ni pisać, n ieżonaty  , który 
się powiadał rodakiem  P erm sk iey  G ubern ii  O- 
chańskiego powiatu , ekonomicznym włościani- 
n em > ws* I l jn k i ,  przymiotów: wzrostu ś red n ie ­
go ,  włosów nag ło w ie  rusych , a na w isach  i b ro ­
dzie, k tó rych  nie goli, zaczęły się przebijać świa- 
t łoruse, tw arzy  czystey, podługowatey, rysy  tw a­
r z y ,  nos, gęba m ierne, oczu b łęk itnych , szczegól­
n y ch  przymiotów niema. M ó w i językiem  wiel- 
korossyyskim  głośno.

Sowietnik P rzyby lsk i .
Za Sekre tarza  Dźumiński. ( n u )

* O d  R essa ra b sk ie g o  O bw odow ego R z ą ­
d u  n in ie y s z e m  o g ła s za  s ię , i£  te r a ź n ie y s z e g o  
48 3 2  ro k u  w  B e ssa ra b sk im  O b w o d z ie  , z a n ie - 
o k a z a n ie  n a  p iś m ie  św ia d e c tw a  w z ię ty  p o d  
s tr a ż  c z ło w ie k  S te pan Nikitin  A podczenko l a t  
2 2 , n ie u m ie ją c y  c z y ta ć  n i  p i s a ć } n ie ż o n a ty , 
k t ó r y  s ię  p o w ia d a ł  r o d e m  P P o ły ń s k ie y  g u ­
b e r n ii ,  Ż m ije w s k ie g o  p o w ia tu , w si S z u l ik in a  
z  w ło ś c ia n  o b y w a te la  A l e x a n d r a  P a w ło w i­
c z a  S o le c k ie g o , p r z y m io tó w  n a s tę p n y c h  : 
w z r o s tu  ś re d n ie g o , w ło so w  n a  g ło w ie , b rw ia c h  
i  w ą s a c h  ś w ia t ło r u s y c h , tw a r z y  c z y s te y , oczu  
z o ł to k a r y c h , p a t r z y  p o n u r o , n o sa  i  g ę b y  m ie r - 
n y c h t b ro d ę  g o li .

S o w ie tn ik  P r z y b y ls k i .
Z a  S e k r e ta r z a  D ź u m iń s k i• ( / / 0 9 )

* S tą d  p o w ia to w y  W i l e ń s k i  z a w ia d a m ia  
w s z y s tk ic h  k r e d y to r ó w  i  p r e te n s o r ó w  z m a r ­
łe g o  X ię d z a  A ta n a z e g o  Ih n a to w ic z a  K a n o ­
n i k a K a t e d r y  T P ile ń . iz b y  o n i s a m i lub  p r z e z  
p le n ip o te n tó w  p o r z ą d k ie m  p r a w a m i  p r z e p i ­
s a n y m  w  n a s tę p u ją c e y  K a d e n c y i o k to b ro w e y  
p o  u z y s k a n ie  s a t y s fa k c y i  w  S ą d z ie  n in ie y - 
s z y m  j a w i l i  s ię , g d y £  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  n a  
p r e te n s s y e  n ie s ta w a ją c y c h  s tr o n  a m is s y a  u - 
z n a n ą  z o s ta n ie • R .  18З2 m c a  w r z e ś n ia  5  d n ia  .

A s s e s s o r  S ta n is ła w  D r z e w ic k i.
A s s e s s o r  J a n  P is a n k o .
A s s e s s o r  C e z a r y  J P i łe y k o .
R e g e n t  M a r c e l l i  T a l a t . ( V / / J . )

1. Oświadczenie w espó ł  z naysolenniey- 
8z$em zażaleniem imieniem W J P a n i  F ry d e r y k i  
z L ichnow sk ich  F ro lan d o w ey  w assystenoyi o- 
p iekunow  czynięcey p rzec iw ko  W .  J rać  Panu 
M arcinow i Poźlew iozew i G ubernskiem u S e k re ­
tarzow i zanosi się z następnych  okoliczności. 
Oto k iedy  W .  Pozie  wieź zaw arł ślubne zwią­
zki z có rk ą  żaląuey się, i nieżyjącego dopiero 
męża F r y d e r y k a  F ro lan d a  Jm ć  Panią U lryką  
P oźlew iczow ą, znalazł jako zięć u rodziców peł­
n e  zaufanie ? k tó re  w  przyszłości zawiódł; lecz 
z  tego  zaufania zew nątrz  ty lko pokazującego się 
znaczne s tra ty  w majątku teściów  swoich przy- 
e z y n i ł , bowiem p rzed  wydaniem oblał,  w 
1818 ro k u  ap ry la  8 dnia p len ipotencyi,  k iedy  
ża ląca  się z mężem w ydaliła  się do wód, ob la ł ,  
rozmaite obligi i k a r ty  ręczn e  zabrał do s ie ­
b ie ,  o czem spytany z a p e w n i ł ,  że wziął dla 
zregestrow ania, jakow ych do dziś dnia nie po­
w ró c i ł  , i bydź może za onemi pieniądze po- 
odb iera ł .  P o  czem na usilne naleganie w da­
c ie  nadm ienioney źałłgo z mężem w y d a l i , i 
w  Magistracie W ileń sk im  przyznali jemu p e ł -  
aom ocn) p len ipo tenc ji do działania we wszy-

, stkicli interessach i urządzenia kamienicą pod  
N . 74 w Mieście W i ln ie  położoną , wtenczas 
gdy zeszły móy mąż F ry d e r y k  F ro lan d ,  mając 
wzrok przy tęp iony  nie c z y ta ł ,  i polegając na 
odczytaniu przez  oblał.  Pozie  wieża podpisał, 
gdzie obżałł. warunki dla siebie względne za­
m ie śc i ł ,  a żaląca s i ę ,  jako kobieta nieznająca 
praw a i porządku, przew idzieć rów nież  niemo- 
gła. Następnie k ied y  nabywano w 1818 ro k u  
od J W .  H rab i Pocie ja  majątek Ocminow zwa­
ny w powiecie Nowogródzkim położony, obżał. 
w ystarał się w praw ie  kupnem  w yrazić, że ja­
koby  żona jego U lryka  Pozie  wieżowa, syn móV 
A lexander 1 córka A n to n in a , ten  fo lw a rk  na 
wieczność kupili, a rodzicom  do dożyw ocia dano, 
a wówczas gdy w prost za pieniądze rodziców  
obżałłgo, ten majątek nabyto; z ko le i,  k iedy  sie 
pokazało, że obżałłny Poźlew iez  in tratami z ka­
mienicy szafuje z k redy to ram i i debitorami na 
krzyw dę rodziców swoich w u k ład y  na mocy 
nadmienioney p len ipotencyi w chodzi i tym po­
dobne liczne s tra ty  przyczynia: z tego powodu 
zeszły móy mąz w 1826 ro k u  rzeczoną p len i­
po te no у ą cofnął, i oną sam obżał. podartą po­
w ró c ił .  W szakże  i le  z la t  uprzedn ich  u trzym u­
jąc kamienicę w c e lu  zniesienia długów i opła­
ty p rocen tów  , jak się widzieć daje tego nieza- 
skuteczm ł, a in tra ty  w y b ra ł ,  tak rów nie  w na­
stępne lata wciskając się do rządów  dotąd bi­
lansu i rachunków  niepokazuje, co większa je­
szcze w u k ład y  z rozmaitemi osobami w ch o d z i ,  
d ek re ta  na osobę zalącey się i jey  potomstwa 
zyskuje, sądzące na nas summy, jako to w idą­
cym roku  junii 16, w Magistracie W ileń sk im  
dla W .  Łukom skiego zgodził się przez d e k re t  
na wypłatę summy r .  5 , 5 / 5 , i tym  podobne u -  
ciążiiwoście dopełnia , a naw et n ik t  za ręczy6 
nie m o ż e , gdyby długów na majątek rodz iców  
swoich nie zaciągał, i ró w n y ch  się działań n ie­
ci o pusze zał’. P rzez  ninieysze w ięc zastrzega się, 
iżby z W .  Poźlew iczem  n ik t  zgoła pod żadnym 
p re tex tem  w układy  tyczące się majątku r o ­
dziców niewchodził , bo te naymnieyszego wa­
lo ru  mieć nie będą , jak i uprzedn ie  nie mają 
znaczenia, bowiem  obowiązany on zdać rach u ­
n ek  z dzierżaw y kam ien icy  pod N. / 4  położoney, 
z w yprzedaży  domu drugiego w  W iln ie  sytuo­
wanego W .  M inikow ey, czy o p łac i ł  jakie d łu -  
gi? wiele w ybra ł  in tra ty  ? jaką summę ud 
M ininow ey przyjąwszy gdzie o b ró c ił  ? oddał 
wzięte wszystkie dokum enta , obligi i k a r ty  i 
tern podobne t r a n z a k ta , s łowem  , z czynności 
sw ojey uspraw ied liw ić  się powinien. Nim p rze­
to o co wszystko p raw em  żaląca się czynić  bę- 
dzie, tymczasowie ninieysze w ak tach  zapisuje 
zażalenie, 18З2 ro k u  26 augusta.

F ry d e r y k a  F ro lan d o w a .
R o k u  tysiąc ośmset trzydziestego d rug ie ­

go m iesiąca augusta dwudziestego dziewiątego 
dnia, przed  aktami J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOSGI Sądu Powiatowego Nowogródzkiego sta­
nąwszy osobiście W ^JPani F ry d e ry k a  F ro la n d o -  
wa w moc zakroczoney  na podaną prośbę rezo- 
lucy i ,  tak o w e  oświadczenie wpisać do akt po­
dała i na to się w łasnoręcznie  w tychże  ak tach  
podpisała. Świadczę P e ł .  służ. S e k r .  R .  P .  N. 
P łońsk i.  (1117)

T e a tr .  Ju t ro  komedya K ochany Dziaduniowi 
komedya ze śpiewami S zla ch ta  C zynszow a.

DODATEK. DRUGI



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSK. N. 106.
W iln o  dn ia  7  W rz*

W e d l e  U k a zu  J E G O  I M P E R A T O R - 
S K I E Y  M O Ś C I  S a n io w ła d n ą c e g o  C a łą  
l i o s s y ą  e tc . e tc . e tc .

1. Urodzonym A nie li  z Ja ro c k ic h  w przód  
Buynievviczowey, a w pówtórnem zamęściu Mi- 
chałow ey Bielikowiczowey, w dokładzie jey  o- 
p iek i,  M acie jow i Sędziemu G ranicznem u Pttu 
Nowogród., cycowi i Antoniemu synowi T e ra -  
jewiczom jako p ierw szey  doradżcom i współ- 
uzurpatorom , toż M ichałow i Assessorowi Sądu 
Ziemskiego Słonimskiego , G edeonow i i Lam­
bertow i sukcessorom  ś. p. Ignacego , а X X .  K a­
jetanowi i Onufrem u sukcessorom Adama, Buy- 
niewiczom  jako dziedzicom fo lw arku  Skrobow a 
Srzedniego , pozew przed  Sąd Pow iatow y No­
wogródzki , z instancyi urodzonych Stanisława 
Rotmistrza woysk Rossyyskich , W in cen teg o  K o ­
m ornika  Pottu  N ow ogr.  , Józefa b. Assessora 
Sądu Niższego Ziemskiego Pottu  Nowogr. i J a ­
na b ra c i  B ielikow iczow  sukcessorow zeszłego 
ś. p .  M ichała B ielikow icza odzownio do d o k u ­
m entu  kom planacyino -  assekuracyinego zastaw­
nego pom iędzy zeszłym Ignacym  Buyniew iczem  
w imieniu własnem i w imieniu obzałłgo potom­
stwa ś. p. Adama B uyniew icza  z jedney, a ze­
szłym M ichałem  i obżałł. Bielikowiczami ew ik- 
cyona li te r  za żałłgo się W in cen teg o  B ie l ik o w i­
cza z d rug ie  у s t r o n y , w  ro k u  1816 msca fe- 
b ru a ry i  12 dnia zawartego , i jednoczasowie w 
Ziemstwie» N ow ogr. p rzyznanego do obligu ob- 
ża łow aney  jia ru b l i  s re b rn y ch  1,200, zeszłemu 
b ra tu  ż a ł łc y c h  się w ydanego i і 8з 5 febr.  5 
dnia, w ak tach  Ziem . Nowogródz, zaoblatowa- 
nego , toż do in sk ry p cy o w  od zeszłego brata Mi­
chała  ża łłnm  się Janow i s łużących  , w końcu 
do oświadczenia wespół z remanifestem z in ­
stancyi ż a ł łe y ch  się w ro k u  idącym  januaryi 
29 dnia w  aktach Sądu Powiatowego N ow o­
gródzkiego zaniesionego , i dalszych  dowodów 
sadowi p rzedstaw ić  się m ających , wynosi się 
w rz e c z y  o to: iż obźałłna B ielikow iczow a zo­
stawszy wdow^ po swym pierw szym  mężu A n­
drzeju Buyuietwiczu, lubo testam entem  jegoż mia­
ła  zapisane sobie dożywocie na fo lw arku  S k ro -  
bow Srzedni zwanym w pow iec ie  N owogr. p o ­
łożonym  i posagowe czer ,  złł. 200 na tymże 

-Skro bo wie ubezpieczone, dla l icznych  wszakże 
długów tegoż zeszłego A ndrzeja  Buyniew icza, 
takowe zapisane dożywocie by ło  ty lko  czczą 
formą, skutku  żadnego mieć niemogące. Jak o ż  
z£ powtórzeniem małżeństwa przez  obżałłną z 
zeszłym bra tem  у a ł łcy c h  się ś. p. M ichałem  B ie­
l i k ,  wieże m, wspólnie z tym że i za udzie loną 
pomocą żałłgo się W in ce n teg o  B ielikow icza, 
nic rów nie  znacznieysza ilość d ługów  od za- 
powiedzianey w  testamencie A ndrze ja  B uynie­
wicza została opłaconą i /.deportowaną; między 
tem gdy zeszły Jgnaey Buyniew icz , w ce lu  pod­
niesienia dożyw ocia obźałłney  i poszukiwania, 
prócz tego oddzielnego summownego z tegoż S k ro ­
bowa dopominku, ustanowił ro zp raw ę ;  w k tó re  у 
po zaszłych k i lk u  akcessoryinych, tak w Sądzie 
Ziem. Słonimskim , jako też w Sądzie Ziem - 
skmi Nowogródzkim, co dziś pow iatow y d e k r e ­
tach ; tenże zeszły Ignacy  Buyniewicz, i obźałłna 
wspólnie ze swym nieżyjącym  mężem a bratem

śnią v . s. 18З2 roku.

ża łłcych  się M ichałem  B ielikow iczem  w ro k u  
r 8 16 febr.  12 dnia zaw arli ,  i. jednoczasowie w 
Ziem. N o w ogr .  przyznali komplanacyino-zasta­
w n y  dokum ent, przez k tó ry  w edle  do b ro w o l­
nego w szystkich trzech  osób piszących się zgo­
dzenia się z summy z łł .  24,171 gr.  17, w któ- 
r e y  się mieści i posagowa obźałłney, wspólni® 
przez  obżałłną z zeszłym mężem, a bratem źa łłch  
się, i p rzy  pom ocy żałłgo się W incen tego  B ie­
likowicza zdeportowaney , ty lko i 5,ooo z ł łch  
poi, zostały za wspólną summę obźałłney i ze ­
szłego brata ża łłcych  się zrekegnoskowane i 
przyznane, i za takową summę fo lw ark  S k ro b o w  
w possessyą zastawną oboyga, to jest obźa łłney  
B ielikow iczow ey i jey zeszłego męża z przezna­
czeniem te rm inu  exem peyi w  dniu 2З ap ry la  
1817 ro k u  został oddanym, a w p rzypadku  nie 
opłaty na tym term in ie  z zawarowaniem teyże 
zastawney possessyi od t rzech  do t rz e c h  lat,  i 
z zapewnieniem pow ro tu  razem  z powyższą za­
stawną summą w sze lk iey  pre tensy iney , tak z e r e k .  
cyow , jako też z zapomog włościańskich za­
k ładanych podatków i zaspakajanych an tecessor-  
sk ich  o ner o w w yniknąć mogących, a dla w ię- 
kszey mocy i waloru rzeczonego p raw a zasta­
wnego , 1 za onera possessyi, w raz ie  czyiego- 
ko lw iek  tegoż prawa kwestyonowania, i posses- 
sorów zastawnych pociągania , na taki raz cał­
kowita summa 24,171 złł .  i g r .  17, dla obżałł . ,  
i zeszłego brata źa łłch  się, a nadto dożyw ocie 
na fo lw arku  tymże Skrobow ie dla obżałney te ­
stamentem pierwszego jey  męża opisane zawa- 
rowane i obespieczom? zostały, swojego zaś sum­
mownego dopominku, zeszły Ignacy B uyniew icz  
do tego fo lw arku  stosowanego,-całkowicie z rzek ł  
się i odstąpił. T ą  koleją zeszły b ra t  ża łłych  się 
udziałariymi na jego konto ze s trony żałłcego 
się W in cen teg o  Bielikow icza pomocami, i w ła- 
snerni trudami ubespieczywszy swóy zapracow a­
ny i obżałł .  B ie likow iczow ey wydźwigpion-y i 
pomnożony fundusz; k iedy  w te rm in ie  opisanym 
zapowiedziany odkład summy nie nastąpił e x e -  
k w ująć wspólnie z obżałłną possessyą rzeczo ­
ną zastawną, własnemi także trudam i i obrota­
mi poczynił zn aczn e ,  lak in  fundo, jako też w e 
włości u lepszenia i e re k e y e  , jakoż  i obźałłna 
prześw iadczoną będąc dostatecznie , że b ra tu  
żałł.  się winną jest sw óy byt spokoyny, i w y ­
prowadzenie ją z interessów; oraz, że tenże ze­
szły b ra t  źa łłch  się , ca ły  sw óy zapracow any 
fundusz, nieodosobniając zgoła pod swojem im ie­
niem, na tę w spólną w yłoży ł possessyą , w ce lu  
w ynagrodzenia jego trudów  i p rzychy lności d la  
siebie, oraz ażeby połowa summy zastawney pod 
jey  imieniem licząca się nie kom u innem u d o ­
stała się jak ty lk o  b ra tu  ża łłcych  się, k tó re m u  
naywłaściwiey przynależa ła ;  wezwawszy dostoy- 
nych somsiad, p rz y  ich  świadectwie wydała do­
browolnie i rozm yśln ie  zeszłemu bra tu  ża łłcych  
się, ze wszelką praw ną formalnością na ru b l i  
s re b r .  1,200 dokum ent o b l ig a c y in y , jakow y  w  
tym że samym 1 8 2 5 ro k u  feb r .  5 dnia w  ak tach  
Ziem. Nowogr. zaoblatowanym został, zeszły zaś 
b ra t  ża łłcych  się w ydał obżałł, jednoczasową, 
bez żadne у form y praw am i p rzep isan ey  asse- 
ku racy ą ,  że za powyższym obligiem obżałł* do



dni ^ycla swojego, ani o kapitał,  ani też o pro. 
centa pociąganą niebędzie, i że takowego obli- 
gu do dni naydłuźszych jey  życia nikomu nie 
p r z e l e j e ,  nadto jeszcze obżałłua bratowa dla 
dostatecznieyszego tegoż zeszłego brata Źałłcych 
ubezpieczenia, k iedy  w ro k u  i 85 o opublikowa­
nym został Naywyźszy Ukaz, co do konieczno* 
ści ponawiania aktykacyi praw  zastawnych co 
t rzy  lata, obok uzupełnienia nieraz rzeczonego 
zastawnego p raw a  na Skrobow , ak tykacy i zażą­
dała sama, aby za tak owe m praw em  i in tromis- 
sya do rzeczonego fo lw arku  wprost na imię sa- 
mojednego źałłch się brata uczyniony była , co 
też sprowadzony ad fur-dum Skrobow a, W o ź n y  
zgodnie z żądaniem obżałł., i bez niczyjego za­
p rzeczen ia  uczyniwszy oną w dniu 17 ybra  
tegoż *85o ro k u  w aktach Ziem. Nowogr. u .  
rzędow nie  zeznał. Między tem kiedy b ra t  ża łłch  
się w ro k u  i 85 o, zapadł obłożnie na zdrowiu 
i niepewnym by ł życia , wezwawszy zaufane 
sobie osoby, jak wiadomo dostatecznie żałłcym  
się, u czy n ił  ostateczne sw ey  dorobkow ey  i na- 
by tey  for tunki rozporządzenie , k tórem  mimo 
c a ł |  swą przychylność dla obźałłney nieodda- 
l i ł ,  wszakże ża łłch  się od sukcedowania w  oney 
a nadto d ł ug 000  z ił . ,  u swojego poddanego Sy- 
mojia Sobolewskiego, na po trzeby  wspólne za. 
pożyczony, w yp łac ić  wraz po swey ś m ie rc i  do 
rą k  wdowy po tymże Symonie pozostałey M ał­
gorzaty , na rzecz syna ich  Kazimierza obżałł. 
z m tra t  gotowych Skrobow skich  pozostających 
z a l e c i ł ,  rów nież  przepomniawszy w takow ym  
Swym testamencie umieścić długu także na po­
trzeb y  wspólne u żałłgo się Jana zaciągnionego , 
w ezwaw szy przed swym zgonem żałłgo się W i n ­
cen tego  i w obecności jego, żonę swą obżałł. 
b ra tow ę o b ja w i ł , że oprócz  k a r teczk i  na złłch  
5 5 , należy się jeszcze Janow i za drugą rub li  
s re b r .  5 o, na jakow e chociaż on zapotrzebow a­
w szy  opłaty, sp ryp t swóy zostawił , lecz  nale­
żność ta nie jest uspokojoną, i o zapłacenie za 
tako  w ćmi obydwoma inskrypcyam i żałłmu się Ja -  
now i  ̂ z in tra t  pozostających Skrobowskich na­
leżności obżałł. obligował, co  też obźałłna na 
sm ierte lney  pościeli będącem u swojemu mężo­
wi p rzy rzek łszy ,  dotąd nie doiściła. P o  zakro-  
czonym w dniu i 3 ap ry la  i 8 5 i * ro k u  zgonie 
źa łłch  się brata s. p. M ichała Bielikow icza ob- 
źałowana bratow a, przybraw szy  do rady  i pomo­
cy  obżałł. Macieja oyca , Antoniego syna, T e -  
ra jew iczow , zataiwszy testament bra ta  żałłch się 
w szelką  tegoż ża łłch  się brata własność , jako’ 
to połowę zastawy Skrobowa, i z onego k res ten -  
oyą całą ,  zapas w ódki,  grosz go tow y, tudzież 
wszelką ruchom ość ,  jako to: s re b ro ,  miedź, Ы 9. 
liznę ,  g a rd e ro b ę ,  m eble , pojazdy, uprząż i ży­
w io ły ,  nie m niey wszelkie p ap ie ry  fundowo i 
do granic odnoszące się, jak niemniey osobiste 
zeszłego b ra ta  ż a ł łc h  się, jako to: wszelkie roz . 
ra c h u n k i  i pisma familiyne , a w rzędzie  tych  
oblig swóy zeszłemu bratu  ża łłch  się na ru b l i  
s re b r .  1,200, a także sk ry p t  p rzez  obżałłgo M a­
cieja  Terajew ioza, także b ra tu  źa łłcych  się na 
ru b l i  sr.  200 powydawane, zabrała i zagarnęła,
1 takowe wszystkie papiery  i annexa , fundusz 
źa łłcych  się brata wyświecające u s ieb ie ,  czy  
też  u obżałłnych Macieja i Antoniego T e ra je w i-  
czow  przechowuje , s ło w e m ,  z całey for tuny  
źa ł łc y ch  się brata sukcessive do dela torow  na- 
lezney , jak  świadczy oświadczenie obźałłney ona 
swoją własnością umianowawszy, Źałłcych dc lla -

- torow expu lsym ym  i a rb itra lnym  sposobem wy, 
. > a rządząc się samowolnie w tyhi majatku
\  П , Л п С j ntercssow anym  osobiście radom’ 
obżałłch T era jew iczow , las Skrobow ski na nayj 
mę żydow i b ro w aru ,  jak n iem niey  włościan ni 
szczy 1 znaczne czyni dezolacye, ży wioły cenJ 
meysze z obżałł. Sędzią T era jew iczem  za be z ć e j  
rym arczy ,  adcytują p rze to  źa ł łcy  się obżałłna 
le likow iczow ę i T era jew iczów  do w ykryc ia  

i odzyskania funduszu p 0 zeszłym '  bracie 
źa łłcych  się expulsivo modo i a rb itra ln ie  Za- 
garmonego, powołuję razem  i obżałł. B u y n ie w i j  
c z o w , jako dziedziców fo lw arku  Skrobow a, do
!  I ? 6'11® summy P re tensyyney , w  połowie do; 
Źałłcych Slę deh o ro w  należney , i do exem pcyi;  
j b ro z c 4 g « e n i a  s k u tk u ,  ukazów po u p ły w ie
Ы  ,o ,  zastawy onę w dziedzictwo obracających,
i następne zakładają p r o ś b y  o uznanie dla ża ł ł .  
sję m mstanti re in d u k cy i  lub  inekw itacy i do" 
zastawne у possessyi fo lw arku  Skrobow a śrzed -  ; 
dmego w stopniu zeszłego bra ta ,  w połow ie do 
źa łłcych  się na leżney , i o ex trad y cy a  toż in 
mstanti obligu „a ru b l i  s re b r .  , )2oo, p rz ez  ob. 
ża łow anych zeszłemu bra tu  źa łłch  się w y d an e­
go, rów nież w sze lk iey  ruchom ośc i i żyw iołów  
po zgonie tegoż zeszłego M ichała  B ielikow icza 
pozostałych, do źa łłch  się na leżnych ; o decy ­
dowanie sub penis kom portacyi na obżałł .  Bi"e- 
l .k o w iczo w ey  i obża łłnych  T era jew ieżach  p ra -  
wa oryginalnego zastawnego toż w sze lk ich  r e ­
gestrów , rachunków , n o ta c y o w ,  pism familii-  
nych  , oLJigow, a m ianow icie  obligu na ru b l i  
s r  200, p rzez  obżałłgo Macieja T erajew ioza ze­
szłemu bratu źałłch wydanego, in sk ry p cy i  na  
ru b .  s re b r .  50, żałłmu się Jan o w i s łużącey ,  i 
dalszych annexow  fundusz zeszłego M ichała B ie ­
likowicza , i n iew łaśc iw ie  onego p rzez  obżałł. 
zawłaszczenie, n iem niey  massę summy p re te n -  
syiriey е х г ѳ  possessyi zastawney Skrobow a, wy­
świecić zdolnych, na pew ny  do k a n c e l ia ry i  t e r .  
m m ,  pod obowiązkiem óprzysiężenia rea lnośc i  
oney, o za tw ierdzenie w ca ley  rozciągłości do-* 
kum entu  assekuracyino.zastaw nego w ro k u  1816 
feb ruary i  12 dnia zawartego, i sku tk iem  onego 
zatwierdzenia dla źa łłch  się, w s topniu  zesz łe­
go b ra ta  M ichała  w łaścic ielstw a połow y summy 
zastawney i p re tensy iney , w raz  z possessyą za­
stawną; o decydowanie ak tów  in k w izy ey i  w e- 
refikacyi,  kalk  ulaćyi i dalszych, jakie z ro d za ­
ju spraw y, mianowicie dla w y k ry c ia  summy 
pre tensy iney  ex  r e  zastawney possessyi, przez  
obża łłch  dziedziców p ow róc ić  się pow inney , 
jak niemniey szkód i strat, p rzez  obżałłną B ie- 
l ikowiczową, i przez  obżałłgo Sędziego T e r a -  
jewicza z rzeczy dope łn ioney  expu lsy i,  i p rzez  
podziałane f ry m a rk i  i dezoiacye manifestem za­
skarżone załłcym  się d e l t ro m  poczynionych , o 
przysądzenie dla ź a ł łcy ch  s ię ,  ztąd w y k ry ć  się 
mających summ , o za tw ierdzen ie  także obligu 
na rub .  s re b r .  1 ,200, przez  obżałłną B ie l iko -  
wiczową wydanego , z zapew nieniem  za onym 
dla ź a ł łcy ch  się satysfakcyi, po ustałem życiu  
obźałłney, a między tem  o oparcie  i zabezpie­
czenie tey  summy, na po łow ie  summy zastaw­
ney Skrobow skiey ,  i na po łow ie  samegoź ma­
jątku Skrobowa, do obźa łłney  na leżnych , o za­
sądzenie z in tra t  u p rzedn ich  S krobow skich ,  d la  
sukcessora pracow itego Symona Sobolewskiego 
nieletn iego Kazimierza z ł łc h  5oo, jak n iem niey  
o uspokojenie z tychże in tra t  lat uprzedn ich  
Skrobow skich należności, żałłgo się Jan a  za dw ó-



Dod. sgi do Gaz. Kur. L i t . N -106.— ^
ma inskrypcjami, jedną złłch 5 5 , a drugą ru­
bli srebr. 5 o z zaległem! procentami , 3 pozo­
stałości zaś tychże lat przeszłych, mianowicie 
z roku x85  l i 18 5 г, intrat o przyznanie i za­
sądzenie połowy żałłcym się delatorom, osobno 
zaś z obżałłnym Maciejem Terajewiczem, o za­
sadzenie za instrukcją, przez obżałłgo zeszłemu 
Michałowi Bielikowiczowi wydaną, i po śmier. 
ci tegoż w Skrobowie w jego papierach pozo­
stałą rubli srebr. 20o, z zaległemi procentami: 
zaś z obżałłemi Buyniewiczami , o uznanie in 
instand exempcyi, czyli odkładu summy zasta­
wne у z pretensyiną , lub skutkiem ukazów, o 
przeistoczenie tey zastawy, jako po upływie lat 
lo  w dziedzictwo, i o decydowanie przyjęcia 
w połowie od żałłcych s ię ,  a w połowie od 
obżałłney Bielik o wieżo w ey poszlin Monarszych 
czwartego procentu, w jakim razie o naznacze­
nie rozdziału majętności Skrobowa, tak co do 
gruntów respektywe ich dobroci , jako też co 
do budowlow i ludności, na dwie schedy w po­
łowie dla żałłch się, a w połowie dla obżałł., 
i o wykonanie porządkiem prawnym takowego 
działu, z uczynieniem za pośrednictwem wła­
dzy wykonawczej prawnego na wieczność do 
tey majętności respektywe sched wwiązariia ze 
wszy-tkiemi, o expensä prawne, winy pochwał- 
kowe, i o to co w sprawie żądanem będzie. Pi* 
san 18 3 s roku augusta s 3 dnia*

(Autentyk podpisał W incenty Bielikow icz  
Komor. Pttu Nowogr*)

Roku 18 5 з miesiąca augusta dnia a 6, że 
ninieysza kopia zgodną jest z autentykiem w 
Sądzie Powiatowym Nowogr. złożonym i w księ­
gę pozvVow pod N. i 3 wniesionym, oraz, że sto­
sownie do rezolucyi zaszłej tegoż Sądu, w ga­
zecie Kuryera Litewskiego może bydź umiesz­
czoną, i na cel umieszczenia w teyże gazecie 
Stronie wynoszącej zwraca się.

Poświadczam Pisarz Sądu Powiatowego 
Nowogr. Ignacy Zaborski. ( 11 14)

/  S ą d  T a x a io r s k o  -  E x ä y w iz o r s k i  n a d  
d o b r a m i ze sz łe g o  M ic h a ła  Z e n o w ic za  M a r ­
s z a łk a  G u b erń sk ieg o  M iń sk ie g o  S z ta c h ie g o  
S o w ie tn ik a  i  K a w a le r a  , d la  u s a ty ś fa k c y o -  
n o w a n ia  je g o  k r e d y to r o w  d e k r e te m  r e m is -  
s y y n y m  w  ro k u  i  8  2 8  8  b ra  2  d n ia  z a p a ­
d ły m  p r z e z n a c z o n y  , z je c h a w szy  s ię  w  d n iu  
2 8  ju n ii  u b ieg łego  j u ż  m ie s ią c a  d o  m a ję ­
tn o ś c i  J a n u szew a  —  c ią g le  w  c a ły m  k o m ­
p le c ie  z n a y d u je  s ię  —  a  g d y  ż a ją w s z y  s ię  
o k a lk u lo w a n iem  o p iek u n ó w  c zy n n o ść  t ę  u -  
k o ń c z y ć  s p o d z ie w a  s ię  t a k , i i  d n ia  / 5  8  b ra  
b ićg ą ceg o  ro k u  n iech yb n ie  c a ły  o g ó ł in te -  
re ssó w  te g o ż  ze sz łe g o  M a r s z a łk a  Z e n o w ic z a  
W z a w a r te y  I zb ie  d o  r o z w ią za n ia  w z ią ć  j e s t  
d e te r m in o w a n y m  —  P r z e to  o so b y  in te re s so - 
w a n e  p r z e z  G a ze tę  n in ie y s zą  o te n t  z a w ia ­
d a m ia ją c  za p e w n ia  r a z e m ;  i z  j u t  n ik o m u  
z  p r e te n s o r o w  p o  d n iu  i 5  8 b ra  p r z e w ło k i  z a - 
d n e y  u ży c zo n o  n ie  b ę d z ie  , a  n ie  s ta w a ją c e  
u leg n ą  a m m is s y i  w y r o k ie m  M iń sk ie y  C y ­
w il  n e y  I z b y  za k re ś lo n e y .

I g n a c y  S ie n k ie w ic z  S ę d z ia  Z ie m . B o r y s . 
E x d y w iz o r .

I g n a c y  B r z o z o w s k i  E x d y w iz o r  i  K a w a le r .
K a z im ie r z  B o h a re w ic z  A s s e s so r  P t u  f f i i -  

ley* i  E x d j w i z o r . ( / /0 7 )

VUno dnia7 Pr rzeźnia p. s . i 85z rohul 
2 0<i K4 du IM PEKATORSKIe Y W ileri-

skiey Medyko-Gbirurgiczney Akademii czyni si$ 
niniejsze ogłoszenie, aby życzący dostawić dla 
pomienioney Akademii drzewa sosnowego sążni 
trzy-arszynowych w jedno polano od 12 wiersz- 
ków 1000, i brzozowego sążni 5 oo; chcieli przy- 
bydź na licytacją w tymże Rządzie d. д września 
roku idącego o godzinie 1 itey  zrana odbywać sig 
mającej i na przetarg d. 12 tegoż miesiąca.

Sekretarz Antoni Potocki. ( n o 5)

2 Życzący podjąć się wycierania przez rofe 
cały kominów w domach b. Üniwersytetu, a teras 
należących do CESARSK1EY W ileńsk iej Me* 
dyko-Chirurgiczney Akademii, zechcą stawić sig 
do licytacji w Rządzie pomienioney Akademii d- 
9 września roku idącego o godzinie la tey  ztana,i 
do przetargu dnia 12 tegoż miesiąca.

Sekretarz Antoni Potocki. ( n o 5 )

2 Znajdujące się w Ratuszu Wileńskim 
Sklepy pod N. sm, 5m i gm z terminem 
od dnia 29 teraźniejszego miesiąca septem- 
bra po dzień 29 7 bra i 835  roku, a oznaczo- 
ne Nrami 4 , 6, 7, 8, 12, i 3 , i 4  i i 5 , Sklepy 
z terminem od dnia 1 januarii i 853  po dzień 
29 7bra i 855  roku, wypuszczone zostaną w  
arędowną dzierżawę więcej postępującym 
za one arendy z warunkiem iżby w tych 
Sklepach, tylko przedaż Towarów Mate- 
ryaluych, galanteryynych i korzennych oraz 
tym podobnych utrzymywana była. A za­
tem życzący arendować którykolwiek z po- 
mienionych Sklepów, raczą przy bydź do 
licytacji dnia 12 teraz bieżącego miesiąca 
septembra na Ratuszu w Izbie Rady Miey- 
skiey Wileńskiej odbydź się mäjacey. O 
czem Rada Miejska podając do wiadomości 
powszechnej takowe ogłoszenie podpisuje. 
Dnia 2 septembra 18З2 roku.

Michał Jurewicz R. M. W .
Pismowodca Poźlewicz. (not)

2 Dom gościnny miejski pod N. 1 o na 
Ostrobramskiej ulicy w Wilnie sytuo­
wany, oddany zostanie w arendowną dzier­
żawę od dnia lgo Januaryi 18ЗЗ roku 
po dzień 29 7bra i 855  roku. A Zatem 
życzący zaarendować Dom Gościnny, raczą 
przybydź do Licytacji dnia 13 teraźniejsze­
go miesiąca Septembra na Ratuszu w Izbie 
Rady Mieyskiey Wileńskiej odbyć się ma­
jącej. O czem taż Rada podając do wia­
domości powszechnej takowe ogłoszenie 
podpisuje. Dnia 2 Septembra 18З2 roku: 

Michał Jurewicz R. M. W. 
Pismowodca Poźlewicz. (1102)

2. Sąd Powiatowy Nowogródzki Gabera 
nii G rodzieńskiej, wźywa Dworzan Adama, Ale* 
xandra i Jerzego Nikołaja synów M ickiewi­
czów^ do wysłuchania wyroku tego Sądu 2g  
augusta і 8 3 з roku zapadłego w sprawie Skar- 
bu stosującego p reten sji do majątku Francis*-

0 *



ka N ikołaja syna M ickiew icza i do m urow ane­
go domu wspomnionych M ick iew iczów  w m ie­
ście N ow ogródku  znaydującego się.

Pisarz Zaborski.
P e łn iący  obowiązek S ekre ta rza  P łońsk i.( i  i o 5)

2 P rz y  ulicy  tro ck iey ,  w  dom ie X X .  F r a n ­
c iszkanów , pod N .  5gs ,  ea do  zbycia o p rzy­
zw oity  cen ę  d w a  pan ta l io n y  i for tep iauo  m a­
hon iow e, m echan ik i  ang ie lsk iey , każde  o sze­
ściu o k taw , na leży tych  p e d a łó w  i dobrego to­
nn; am ato row ie  la b  potrzebu jący  raczą  się zgło­
si ó d o  w łaśc ic ie la  onycb.

C ar l  F . Janson  in s trnm en tm A cber .
П оли цм ей стеръ  Ожиговъ. (ііоо)

2 K a ro l  Pruszyński z W ołyn ia  p rzed  laty 
blisko dwudziestu znaydując się w W iln ie ,  p o ży ­
czył u pew nego pieniędzy, w ierzyciel raczy z w y­
rażeniem  ilości i okoliczności, odezwać się o s w o ­
ją należytość do Krzem ieńca pod adresem J W  
Lam berta  Je ło w ick ieg o  Marszałka tegoż Powiatu. 
Nieodezwanie się do ro k u  od datty ogłoszenia ni- 
ninieyszego, inną drogę wskaże do opłaty tego 
długu. Dnia 22 sierpnia 18З2 roku . (1106)

5 . Sad E x d y w iz o r sk i  n a  rozdział f a n d u -  
szow  J W .  E w a ry s ta  S ło tw lńsk lego  byłego P o d ­
kom orzego  Ihnm eńskiego  w  m ajętności M ey- 
m e ro w ie  w  Pfctcie Ib am en sk im  za remissą 
S ąd a  p rzed tem  G łów nego  M ińskiego 2gó D o- 
p a r ta m en tn ,  a dopiero  Izby C yw ilney  ns tano-  
w io n y ,  w sku tek  o k a z u  teyze izby w  rokn  
te raźu ieyszym  i 852 augusta  5 d n ia  nas ta łe -  
go naznaczyw szy dz ień  m y  n o w e m b ra  te ra -  
źni-yezego 18З2 rokn  n a  zjazd S ądu  E x d y w i-  
zorskiego do m ajętności M ey zn cro w a d la  osta­
tecznego rozsądzenia, zaw iad am ia  ^vsaystkich 
k re d y to ró w  i jak iek o lw iek  s to su n k i  z  massą 
k o n k u rso w ą  m ających , iżby  snb amissione re i  
d o  S ąd a  E x d y w izo rsk ieg o  na oznaczony t e r ­
min z upom inkam i ewemi jaw ili  się z mocy r e -  
missy przez ninieyszą osta teczną  czyniącą się 
t r z y k ro tn ą  aw izaoyą  zapow iada .  R o k u  18З2 
augusta  26 dnia .

Sędzia Z iem ski Ih u m eń .  K a w a le r  J an
B orsnk .

A u re l ian  W o ls k i  P o d sęd ek  Ib n m .
Joach im  Sobolew sk i P odsędek  Ih a m .( io g b )

D r u k a r n ia  M a rc in o w sk ie g o .
D o r w a ł a  s i ą  » a u n e w A C .  W iln o .  18З2. d. 7 W rześnia .

U ä n x o ä  L eon  Borow ski.


